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Krasnal w ogrodzie. Co pani na to?
Czemu nie. Nam jako firmie nigdy 
nie zdarzyło się zaproponować 
klientowi takiego elementu, ale nie 
znaczy to, że ktoś nie może go użyć. 
Według mnie w dobrze skompono-
wanym ogrodzie krasnal czy inny 
element może świadczyć o autoiro-
nii albo podkreślać charakter wła-
ściciela.

To może być takie oczko puszcza-
ne do każdego, kto ogląda nasz 
ogród. Może świadczyć o dużym 
dystansie i poczuciu humoru. Ozdób 
trzeba jednak używać z wyczuciem.

Bo ogród jest naszą wizytówką?
Tak i to w dużo większym sensie niż 
wystrój naszego domu. Do domu 
zapraszamy wybranych gości. Nasz 
ogród ogląda każdy, kto obok niego 
przechodzi i być może na podstawie 
tego, co zobaczy, wyrabia sobie zda-

nie o nas samych. Dlatego warto 
zaprojektować go profesjonalnie.

Można to zrobić samemu? 
Oczywiście, że tak. Jeśli ktoś jest 
związany z ogrodnictwem, zna się na 
roślinach, ich okresach wegetacji, to 
może rozplanować ogród. Jednak w 
większości przypadków ludzie mają 
o tym małe pojęcie i dlatego lepiej, 
żeby skorzystali z porady fachowca. 
Zdarza się nierzadko, że jesteśmy 
proszeni o zaprojektowanie od nowa 
ogrodu, który ktoś już wcześniej 
urządzał, ale efekt nie spełnił jego 
oczekiwań. Można naprawdę wyrzu-
cić niepotrzebnie w błoto ogromne 
pieniądze i nie być zadowolonym z 
efektów. Dużo lepiej zaufać fachow-
cowi. 

Co on im doradzi?
To co w danym przypadku jest naj-

lepsze. To nie jest tak, ze mamy 
gotowe projekt, które można zreali-
zować wszędzie. Inny ogród zapro-
ponujemy komuś kto ma małe 
dziecko, inny komuś kto ma na przy-
kład pas. Każde zlecenie rozpatru-
jemy indywidualnie. Nie można też 
zapomnieć o tym, że ogród jest 
przedłużeniem domu i trudno, żeby 
miał drastycznie inny styl niż 
wystrój wnętrz.

Projektant wystroju wnętrz widzi 
efekty swojej pracy  po kilku 
dniach. Z projektowaniem ogro-
dów sprawa ma się zupełnie ina-
czej. Co z klientami, którzy efekty 
chcą zobaczyć natychmiast?
Jeżeli mają takie możliwości finan-
sowe mogą zobaczyć je równie szyb-
ko. Zdarza się, że klienci, którym nie 
chce się czekać zamawiają dorosłe 
drzewa. Jest oczywiste, że trzeba je 
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specjalnie zamówić i sprowadzić, ale 
efekt jest natychmiastowy.

Ogrody japońskie, angielskie, 
kolorystyczne, tematyczne. 
Wybór jest nieograniczony. 
Na co decydują się Polacy?
Wracamy do naturalności i do tego, 
żeby ogród rozrastał się bez naszej 
pomocy. Stawiamy na rośliny, które 
wymagają jak najmniej troski i zain-
teresowania z naszej strony. To bar-
dzo pragmatyczne podejście do 
tematu a jednocześnie umożliwiają-
ce stworzenie naprawdę pięknego 
ogrodu. 

Czyli niekoniecznie musimy mieć 
w ogrodzie palmę, żeby było ory-
ginalnie?
Oczywiście, że nie. Poza tym orygi-
nalność nie jest właściwym kryte-
rium podczas urządzania ogrodu. On 
ma przede wszystkim spełniać nasze 
oczekiwania i to my mamy się w nim 
dobrze czuć. Jak już wspominałam 
ogród jest naszą wizytówką, ale nie 
można zapominać, że ma on służyć 
przede wszystkim nam i to my mamy 
się nim czuć najlepiej. Dlatego przed 
jego projektowaniem tak wiele 
uwagi poświęcamy na rozmowy ze 
swoimi klientami. 

Architekci zorientowali się, że 
ludzie nie chcą mieszkać w zimnym 
wielkomiejskim otoczeniu. Projek-
tują więc osiedla tak, by było w nich 
jak najwięcej zieleni. 

Propozycje deweloperów, które 
zadbały nie tylko o funkcjonalność 
mieszkań i niebanalny kształt archi-
tektoniczny budynków, ale równie 
szczegółowo zapanowano prze-

strzeń wokół nich zyskują coraz wię-
cej klientów.

Przykładem takich inwestycji w 
Gdyni mogą być dwie realizacje 
firm Euro Styl: kameralny zespół 
apartamentowy Zielona Dolina 
oraz Osiedle Morskie, które jest 
inwestycją o dużo większej skali, bo 
liczącą kilkanaście budynków wie-
lorodzinnych. Na terenie obu osie-
dli szczególnie starannie zaprojek-
towano część „ogrodową”. Zielona 
Dolina nie dość, że zlokalizowana 
jest przy lesie (gdyńskie Dąbrowo), 
to jeszcze projektując otoczenie 
domów wykorzystano tu ponad 20 
gatunków rzadkich drzew, krzewów 
i pnączy.

Inną lokalizacją, która mogłaby 
służyć za wzorzec dla deweloperów 
jest osiedle Na Polanie firmy Ekolan. 
Domy są tu dosłownie wtulone w las 
Trójmiejskiego Parku Krajobrazowe-
go na granicy Gdyni i Sopotu.

Kolejna godna naśladowania inwe-
stycja to Królewskie Wzgórze (wyko-
nawca: firma Allcon). Dużym atutem 
tego osiedla o nowoczesnej architek-
turze i eleganckich fasadach trzy i pół 
kondygnacyjnych budynków jest jego 
położenie na malowniczym moreno-
wym wzgórzu. Z mieszkań o zróżni-
cowanej charakterystyce i wielkości 
rozciągają się widoki na sąsiadujący z 
osiedlem od strony wschodniej Trój-
miejski Park Krajobrazowy, lub od 
strony zachodniej na panoramę 
Gdańska. Jednak aby mieszkańcy Kró-
lewskich wzgórz mogli w pełni korzy-
stać z terenów zielonych nie muszą 
odwiedzać parków miejskich. Zabu-
dowa osiedla pozwoliła na stworzenie 
pięciu wewnętrznych dziedzińców na 
których zaplanowano tereny zielone i 
rekreacyjne. Znajduje się tam m.in. 
altana z ławeczką, która może być 
miejscem sąsiedzkich spotkań, ogród 
stworzony w stylu japońskim, czy 

Betonowe pustynie, tak atrakcyjne kiedyś, teraz odstraszają 
potencjalnych klientów. Ci szukają dziś ładnych domów wśród zieleni

wreszcie ogród różany. Na Królew-
skim Wzgórzu zadbano o każdy szcze-
gół i stworzono miejsce, które sprzyja 
komfortowemu wypoczynkowi.




